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moj wieczny

Myśl o utracie Śląska Górnego 
na rzecz Polski wprawia Niemców 
w istny szał. Nie mogą się oni po
godzić z tein, że ta tak wrażna pod 
względem przemysłowym prowincja 
przestanie należeć do Rzeszy Nie
mieckiej, a stanie się podstawą roz
woju przemysłu w znienawidzonej 
przez Niemców Polsce.

Stąd płynie ten ogrom wysił
ków niemieckich, aby w jakikol- 
wiekbądź sposób tę ziemię śląską 
ratować dla siebie. I trzeba przy
znać dyplomacji niemieckiej wiele 
sprytu i szczęścia, że potrafiła ona 
narzucić Śląskowi plebiscyt, tam 
gditc jest rzeczą aż nazbyt oczywi

stą, że olbrzymia większość ludności 
jest z krwi i kości polska i nie po
trzeba tego stwierdzać, aż przez 
głosowanie powszechne, czyli przez 
plebiscyt.

• Było to pierwsze zwycięstwo  
niemieckie na Śląsku. O co Niem
com w danym wypadku chodziło? 
Chcieli oni wygrać na zwłoce. Li
czyli na poróżnienie się aljantów, 
dalej liczyli na to, że uda im się 
zaagitować ludność polską Śląska 
przeciw Polsce, a na rzecz Niemiec. 
Wysłani masami całemi płatni agi
tatorzy zalali wszystkie zakątki zie
mi Śląskiej i zohydzali wszystko co 
polskie, w fałszywym świetle przed

stawiając stosunki naęze, wyzyski
wali skrzętnie wszystkie nasze nie
domagania i bolączki. Trąbili oni 
ludowi polskiemu na Śląsku, że Pol
ska się nie utrzyma, że to kraj 
ciemnoty i anarchji, kraj, w któ
rym raądy są w rękach szlachty, 
od któr j lud tylko krzywdy i uci
sku spodziewać się może. W Pol
sce panuje giód i choroby.

Wszystko to zmierzało do od
straszenia Ślązaków od łączenia  ̂
Rzeczypospolitą Polską.

Ale Niemcy nie ograniczyli się 
tylko do akcji agitacyjnej, która się 
okazała daremną. Niemcy postano
w ili steroryzować ludność polską i 
uniemożliwić wszelką akcję agita
cyjną i wyjaśniającą kłamstwa pru
skie ze strony polskiej.

Do tego celu służyć miały naj
przeróżniejsze formacje wojskowe, 
powołane rzekomo do pilnowania 
ładu i porządku. Naprawdę jednak 
były to bojówki niemieckie, owiane 
duchem hakatyzmu i zionące jado
witą nienawiścią do wszystkiego co 
polskie.

I byliśmy świadkami codzien
nych napaści na Polaków, na domy 
polskie, instytucje i biura polskie. 
Żadne zebrań e nie było pewne czy 
nie stanie się przedmiotem barba
rzyńskiej napaści ze strony rozzu
chwalonego junkierstwa pruskiego, 
co więcej żaden działacz polski nie 
był nigdy pewien swego życia.

A na Górnym Śląsku były prze
cież Komisje koalicyjne rozporządza
jące oddziałami wojsk koalicyjnych, 
które miały być gwarancją spokoju 
i ładu. Polacy zrazu ufni zbyt w  
bezstronność i w  powagę różnych

Komiśji nie czynili żadnych specjal
nych środków zaradczych. Dopiero 
bezczynność, niezaradność, a nadto 
zbytnia miękkość koaljantów w  
stosunku do Niemców, nauczyły Po
laków, żo trzeba się bronić przed 
Niemcami taką bronią, jaką się oni 
posługują. Gwałt trzeba odpieraó 
gwałtem! I okazało się, że to je^t 
metoda najsłuszniejsza.

Przypominamy sobie wszyscy t» 
na wielkie rozmiary zorganizowane 
w czerwcu napady niemieckie w 
różnych miejscowościach (Katowice, 
Gliwice, Opole i w. in.) na różne 
instytucjo polskie jak Główny Komi- 
sarjat Plebiscytowy, Bank Ludowy. 
Grenzzeitung (gazeta polska, wyda
wana w języku niemieckim). Od
pór, jaki w obronie życia własnego 
.wykazali Polacy, był dla Niemców 
bardzo wymowny, pouczył on ich 
bowiem, że lud śląski staje w obro
nie polskości i opowiada się czyna
mi za Polską.

Odpowiedzialna opinja niemiec
ka (partje. gazety) zorjentowała się 
że gwałtami zbyt daleko się nie za- 
jedzie/że trzeba inaczej daplać i u- 
śpić czujność polską. I oto po o- 
wym pamiętnym zbójeckim napadzie 
pruskim wszystkie gazety uderzyły 
w ton dotąd u nich nie spotykany. 
Zaczęły niby występować przeciw 
t. zw. „polityce ulicy“, zaczęły 
wszelkiego rodzaju burdy i gwałty 
uliczne potępiać. Hakatystyczna ga
zeta „Ostdeutsche Morgenpost“ na
zywa nawet „organizowaniem napa
dów głupotą i u łatw ianie, pracy a- 
gitacyjnej Polakom“.

Pisma wszystkich kiernpjiicj 
politycznych odzywają ""



Wiec N a r .  Partji Robotniczej.
Odłożony wiec N. P. R. ;odbę- 

dzie się dziś, t. j. 29 b. m. o godz.
0 rano punktualnie w Teatrze Wiel
kim. Zakupione poprzednio bilety 
są ważne.

------o — .

P i e s z y  g aocli mlelsUl
sjlto ły L u t e j .

(k) Pierwszy gmach miejski szkoły 
Ludowej w Lodzi, pod budowę którego 
założono kawie» węgielny w dn. 26 b. m., 
wzniesiony będzie ptzy ul. Zagajaikowej 
nr. 28.

W katdyjH abrzydle 'urządzone b<dą
2 szkoiy lądowe w rówoeligłych kla?acii, 
k*ida, oraz 2 k lisy  specjalac, zaś w pm- 
teo w e j  czyści (przybudowana) wspólna 
sala gimnastyczna. W środkowej czyści 
g rracha rifteścić się będą: wspólna kan 
celaria, fclujoteka, pokój dla lekarza, sa
la gimnastyczna, oraz 10 klas.

Na I i II piętrach będzie 20 klas.
2 sile. dla nauczycieli, 2 pekoje dla kie
rownika, sala doświadczeń i zbiory. N a 
poddaszu: 2 sale dla robót ręcznych i 
doświadczeń. W suterenach, zagłębionych 
na metr w ziemi prcjektowane są: szatnie, 
bufet i jadalnie, kąpiele (wanny i natry
ski) warsztaty ze składem materjałów, o- 
raz kilka pomieszczeń dla służby.

Budynek obliczony jest na 1400 dzie
ci. Co się tjrc*y kosztów budowy gma
chu, to wobec ciągłych zmian cen mate
riałów i robocizny, narazie dokładnie u- 
Etaiaiy być nie może. Przypuszczalny 
zaś koszt wyniesie oiioło 20 miijonów mk.

Budowa gmachu prowadzona będzie 
w ten sposób, ażeby przed jesienią r. b.
gm ach stanął ped dachem,

— o------

Z Rady Miejskiej.
Groźby lekarzy. Państwowe gimnazjum 
żeńskie. Podniesienie ceny tanich obia
dów. Groaiy r. Rapalskiego. Taksa do
rożkarska. Opłaty od kominów. Igrzyska 

Olimpijskie.

Wczorajsze posiedzenie Rady M :ej- 
skiej było ostatniem przed przerwy letnią, 
która p trwa do połowy sierpnia, załat
wiono przeto wszystkie sprawy pilniejsze, 
będące ca porządku dziennym.

Najwięcej zainteresowani» wzbsdziła 
sprawa szpitala dziecięcego .Anay-Marji*, 
którego zarząd, wskutek nieudanej admi- 
strać}», żąda coraz wyżs-.ych opłat od Ma
gistratu za dzieci, leczone na koszt mia
sta, grożąc zamkniecie«  szpitala, o ile 
żądania te przez Magistrat nie zostaną 
akceptowane. Rada jednak gróźb tych się 
nie ulękła, decydując się raczej w potrze
bie ca  umiastowieale zakładu.

S ła s rae  stanowisko Rady będzie za
pewne ostrzeżeniem L dla innych szpitali
i ich kierownictwa.

N k skutek porozumienia Magistratu 
z Ministerstwem O n ie c e n ia ,  Rada uchwa
liła oddać gmach miejski przy ul. Średniej 
14 na użytek państwowego gimnazjum 
ieńskiego, które n n  powstać już w nad
chodzącym reku szkolnym. Sobie Rula 
zostawiła tylko za jdow aną obecnie s?Ię 
posiedzeń i kilka przyległych pokoików.

Przyjęto również irnio>ek nagły Ma
gistratu w sprawie podwyższenia z dniem
1 lipca cenę sprzedażną obiadów w tanich 
kachniach z 5 do 25 fsn,, oraz dopłatę 
Magistratu z 23 do 25 fen. za obiad.

W sprawie obniżenia opłaty za bilety 
tramwajowe dla żołaieray, Rada, wycho
dząc z zg o len ia ,  iż wojskowi już korzy
stają z poważnych ulg w stosunku do pa
sażerów cyw il ych, a obniżenie ponowne 
taryfy odbiłoby się ujemnie aa  przedsię
biorstwie tratawajowem, a tem samem i 
na wpływach miejskich, w aio iek  uchyliła, 
przekazując państwu pomoc w tym wzglę
dzie dla żołnierza.

Gromami cisnął w członków Magi
stratu r. Rapalski w owej interpelacji, co 
do sanacji stosunków w piekarniach łódz
kich. Ciosy atoli odparowane zostały 
przez samych radnych i atakowanych, gdyż 
okazało się, jak zwykle w interpelacjach 
tego radnego, że co było do zrobienia, to 
Magistrat w swoim czasie zrobiła interpe
lant sam niczcm się nie przyczynił (poza 
gromieniem) do poprawy sytuacji, która 
go tak boii.

Przyjęto w drugim czytaniu uchwa
ły o zaciągnięciu omawianych już poży
czek od kządu, poczem udzielono M agi
stratowi prewizorjutn budżetowego ua 
na stępuy okres traymiesięczay.

Na skutek porozumienia ze związ
kiem dorożkarzy podwyższono dwukrotnie 
tarylę dorołkarskąsiod \ lipca; oraz pod
niesiono od 1 kwietnia r. D. opłatę za 
wyczyszczenie i wycieranie kominów mię- 
szkcnioWych o 60$ i fabrycznych, piekai- 
niauych itp. o ]Q0g.

Na zakcśczem e posiedzenia odtnó- > 
wiono udziału w finansowaniu polskiej 
ekspedycji na tegoroczni; Igrzyska Olim
pijskie w Antwerpii, wyiiu*lxąc z założe
nia, i i  tężyznę narodową naszą dostate
cznie, i lepiej niż igrzysko, wyu«tiu<q he
roiczne czyny naszego niezwulczonego 
żolnieiza na froncie  G.osz wyrzucony w 
obecnej dobie na tg rzysia  pożyteczniej 
można wyKorzytt ć na polu podniesienia 
kultury i oświaty wewnątrz narodu.

W W arszaw ie  baw ią  o b ec n ie  p rzed 
s taw ic ie le  Zw. Kraj. P rzero. Pol.,  k tó rzy  
p ro w ad zą  dalej p e r t r a k ta c je  z  In ten -  
d e n tu rą  G en er .  przy M. S, Wojsk. P e r - ‘ 
t r a k ta c ie  s ą  n a  d o b re j  dVodze i je s t  
n adz ie ja ,  że w ty ch  d n iach  z a w a r ta  
będzie  o s ta te c z n a  um ow a. W tak im  
raz ie  ro b o ty  n a d  ob s ta iu n k ic :n  ro z 
poczęłyby  aię w p ierw szych  dn iach  
lipca.

C a ty  łódzki p rzem y sł  m o i a  być  za 
ję ty  w y k o n a n y m  te g o  o b s ta lu n k u  przy
najm niej do  N ow ego  Roku.

W « p r a w i*  a a p l t a la  Anny-Sflarji-“ "“
(k) Na posiedzeniu zarządu chrześci

jańskiego Tow. dobroczynności, przy u- 
dziale członków Komitetu szpitala Anny 
Majji d-rn Tomaszewskiego, d-ra S'cahkic- 
go i p. Petersa, rozważano sprawę finan
sowego położenia tego zakładu, którego 
istnienie z  powodu nieopłacania przes wła
dze municypalne faktycznych kosztów le
czenia, umieszczonych tam na rachunek 
Magistratu .dzieci—zostało zachwiane. Z'* 
rząd szpitala postanowił wymówić person 
nelewi miejsca z dniem 15-go lipca r. b„ 
następnie szpital zlikwidować lub też pro
sić zarząd Tow. dodroczynności o przeka
zanie go miastu lub Państwu, l -^o  lij c i  
zaprzestanie przyjmować na kurację dzieci.

Wobec tego jednak, że Wydział zdro
wotności zaproponował podwyższenie staw
ki do 50 mk, dziennie dla chorych we
wnętrznych i 60 mk. dla chorych chirur
gicznych, uznano sprawę tą tymczasowo 
za załatwioną— o Ile Rada miejska i M -- 
g u t ra t  stawki te zatwierdzą.

Roitotntoy  na  S k a r b  K srcdoM y.
P. G. M.choiski w imieniu pracowni

ków wytworni maszyn młyńskich przy ul. 
Rzgowskiej 48 złożył na skarb narodowy 
250 mk.

więcej w  takim samym tonie. Wszy
stkie stronnictwa polityerne od naj
skrajniejszych reakcjonistów, a n& 
niezależnych socjalistach skończyw- 
8*y wydały w Bytomiu wspólną o- 
Aezwę, wr której nawołują do spo
koju i db niedrażnienia wojsk koa
licyjnych, które były też nieraz pro
wokowane przez bandy pruskie.

Z tej odezwy, jak z tonu gazet 
wynikałoby, że napady zbójeckie 
prusaków były dziełem niepoczytal
nych żywiołów.

Tymczasem ujawnione przez 
prasę polską dokumenty stwierdzają 
dowodnie, że była to akcja obmy
ślana dokładnie i popierana przez 
wszystkich Niemców. Nici tej ak
cji znajdowały się w wojsku nie
mieckim, stojącem na pograniczu 
Śląskiem. Rezultatem tych zuchwa
łych napaści, będzie rozwiązanie t. 
zw. Sicherheitspolizei (straż bezpie
czeństwa). Wywołało to* popłoch 
wśród Niemców i znalazło oddźwięk 
w prasie niemieckiej.

8łusznio jednak zaznacza pismo 
„Sztandar Polski", że ton moraliza
torski pism niemieckich jest obłudą. 
Nawołują ono do spokoju, widząc 
skutki nieudanego napadu na Ko
misarjat polski.

Oczywiście to obłudne i pełne 
fałszu zachowanie się prusactwa 
śląskiego nie uśpi czujności naszej. 
Społeczeństwo polskie w skupieniu 
pełnem godności przygotowywać się 
będzie nadal do plebiscytu trzyma
jąc broń przy nodze, by każdą na
paść i prowokację odeprzeć.

To jest jedyna 
Prusacy, wielbiciele 
rozumieją.

metoda, którą 
siły. uznają i.

Ciesz.

Generał Miiśnicki 
zdradza tajemnice wojskowe!
Prowadzi ofensywę na tyłach naszej armji l

P rn sa  w arszaw ska  a ta k u je  b a rd zo  
o s t ro  gen, Dowbór-M uSniclsiego za  to, 
£e ro zp o czą ł  o fensyw ę na ty łach  nasze j  
armji. O fensyw a ta  gen. M uśnickiego 
z o s ta ła  p rzen ies iona  n a  łem y prasy* 
M ianow icie p. g en e ra ł  p o d ją ł  się krytyki 
pew nych  za rząd zeń  n acze ln eg o  d o 
w ództw a, kon iecznych  n a  p ods taw ie  d o 
św iadczen ia  n a  froncie. Nie zw ra c a ją c  
żadnej uw agi n a  to ,  i e  ir,form acjam i 
swoimi i n ieu zasad n io n y m i za rzu tam i 
m o że  o d d a ć  n ieprzy jacie low i w y ją tkow e 
usługi. P . gen. Muśnickl w I^ścieJ w y
s to so w an y m  do  p rasy  poznańskie) n ie
tylko wymionia po  nazw isku u su n ię ty ch  
d o w ó d có w  brygad  i dywizji, a b  p rzy 
tac z a  naw e t  narządzen ia  czy s to  woj- 
s i o w e  i czyni z tego aferę  po li tyczną i 
par ty jną .

Czyżby p. gen. D ow bór-M uśnick i 
nosił  się z zom lercm  o p u szczen ia  sze 
regów  armji polskiej ?

Czyż chc ia łby  d o p ro w ad z ić  do  tego , 
aby  m u p rzen ies ien ie  w e tan  spoczynku  
w ladz^  v o  s .ow e jak na jrych le j  u łatwiły?

G e n e ra ł  D ow bór-M uśnicki w inien 
w iedzieć co  s p o t  .ać  m oże oficera ,  k tó ry  
w czas ie  o p e rac j i  w o jennych  n a  froncie  
zd rad za  publieźnie  okolicznośc i i fak ta  
o d n o s z ą c e  się do  ś ro d k ó w  o b ro n y  i 
o p e rac j i  w ojennych.

U kazała  się w o s ta tn ich  dn iach  
odezw a p o d p isan a  p rzez  g rupę  P P S .  I 
b ezp a r ty jn y ch  cz łonków  związków z a 
w odow ych, w i tó re j  u jaw niona  je s t  
d,’. eł&lność k om un is tów  w zw iązkach 
z tw o d o w y ch .  . Robi się ta m  wszystko, 
tylko nie to, co  ru c h  zaw odow y czynić 
powinien. Instytucji,  k tó re j  zadan iem ' 
je3t ty lko p o p raw a ekonom icznych  w a
runków  ro b o tn ik a ,  nadużyw a *aię do 
ce iow  p ro pagandy  kom unis tycznej na  
rzec  z Rosji bolszew ickiej, rząd zo n e j  
t e ra z  pr ~z ca rsk ich  generałów-

N as tęp s tw o m  tego Jest rozb ic ie  i 
zm arn o w an ie  w ysiłków i .oszczędnośc i 
ro b o tn ik ó w  d la teg o  tylko, że się ze so b ą  
źrą  dwie p a r t je  polityczne. O to do 
czeg o  prow adzi up raw ian ie  polityki w 
zw iązkach  zaw odow ych.

S zerok i  bezp arty jn y  ogó ł  ro b o tn iczy  
pow in ien  z teg o  w yciągnąć  n aukę ,  nio 
pow inien  się dać wodzić za  n o s  soc ja -  
¡¡styczno - kom unis tycznym  par ty jn ikom .

U d  a d m i n i s t r a c j i .
Z  powodu p o w # x o c3 »ie  

o d c r jw a n « g 9 torafcu papie
ru — ztuutr^ni Sosie ¿iii y nu
m er dzi&tejszy w y d ęć  w o- 
g r c n i c z o o r c h  r a z m ü i r a c h .  
P rzcjira sza :!^  za  to  na» 
szy ch  cz^ ła ln ihów , z a z » >  
c z a ją c ,  ż© v czynim y nadal 
w sztff i^ o  by braki to w y-  
r ó w n s ć .

i i .  
Kalendarzy!;.

D ziś  Piotra i Pawła 
Jutro Emilji
Wschód słońca, 3 m. 42
Zachód _ 8 m. 24
Wschód księżyca 
Zachód ,

6 m. 45 
2 m. 2q

Ze Zroiuzkju) i stw w zyjzefl.
Z P. Z. Prasowań Eto w, Spożyw ouar .

Lokal Polsk. Zw. Zaw. P raco w n ik ó w  
S to w .  Spożyw ców  w najb liższych  dn iach  
zo a la je  p rzen ies iony  n a  ulicę F a 
b ry czn ą  ŃQ 2.

T 8 S 8 .  B B iZ g f t t  I S Z iU lfJ .
T e a tr  Poiaitl.

Dziś jako w dzień świąteczny dane 
będą dwa widowiska pod godłem istetue- 
go humoru i śtniąchu. Po południu o £.
3 po cenach zniżonych wesoły „Kontroler 
wagonów sypialnych*, który , dzięki zale
tom samego utworu, jak też pełnej werwy
i humoru gry p .p .  Zbikowskiej, P u :h a l-  
skiego i Wiśniewskiego w rolach naczel
nych, zyskał ieko 'd  poptilaruości i dziś 
grany jest po raz 16-'.ty, Wieczór „D ;ma 
od M aksyma“ dos<cii .ła farsa J. F cydeju ,  
ściągająca stale liczne zastępy widzów, 
gorąco oklaskujących roześia s;ay ten u r« ó ;
i z humorem gu jących  arty.-.;óv.

We czv;arte;i jest co d i  oclenia".

1  m l a & t a .
Ol)*tiluhfcl w e i łH n t f »  p r e s a iy ś la  

I t d z k lM .
(r) Z argnnow y  . .V jlksb la tt*  ze ź r ó 

d e ł  k o m p eten tn y cf t  do w iadu je  się: S p ra w a  
o b s tę lu n k ó w  w ojskow ych  na  su m ę  mil- 
ja rd a  m are k  je s t  o becn ie  b a rd zo  żywo 
om aw ian a  w Związku K ra jow ym  P o l 
skich  P rze m y s ło w c ó w  w Łodzi.

I t o b u to l e ;  n a  p t i h l u y t .
R obotnicy fabryk i Żółtowski ogo, 

D ługa  138 sk ład a ją  na  p leb iscy t  Górno
ś ląsk i  mk. 05.

Za ZiM8jjs!r« I b n a t i d u « .
Zarząd łódzkiego oddziału Zwi;xkn 

inwalidów wojskowych Rzeczypospolitej 
Polskiei, uprzejmie prosi wszystkich iuwz- 
lidów wojskowych, posiadających książe
czki inwalidzkie z K nn is j i  wojskowo-lc- 
karskiej w Łodzi, o łasluw c przybycie da 
lokalu Związku Inwalidów, ul, D uga 57K 
w sprawie zamiany staiych biletów ua no
we legitymacje członkowskie.

Z a o s i r t e c ! «  malStl a  ł»pa«»ctldtwAn>.
(o) Sensacją d h  łapowników w Ło

dzi byio pierwsze posiedzenie Nadzwy
czajnego Sądu dla walki z łapownictwem 
podług nowego prawa z dnia 30 stycznia 
1920 roktt. Miejsca dla publiczności bylj 
szczelnie zapeicioue.

Pierwszą sprawę postanowiouo roz
w a lić  w trybie postępowania zwykłego, 
ponieważ oskarżony o danie łapówki ld-le- 
ini Abram Lewkowicz, jako niepełnoletni, 
nie podpada pod działanie nowego prawa. 
W drugiej sprawie, Stanisław Masłowski, 
policjant, pełniący służbę woźnego w IV 
komisarjacie, uznanym został winnym zbro
dni Oszustwa i skazanym zostuł z uwzglę
dnieniem okoliczności łagodzących, na 
zamknięcie w ciężkiem wiezieniu na ó lat.

Wreszcie właściciel mleczarni przy 
ulicy Wkchodniej 28, Icek Lujbcy^ier, za 
usiłowanie wręczenia łapówki 200 marek 
funkcjonarjuszowi policji, skąza.iy został 
na i  lata wiezienia.

R o w iz ja  1 a r« ax tav » an i« .
W lokalu żydowskiego Z>vi^zku z j-  

wodowe?o p r :y  ul. Południowij - 0, po 
dokonaniu re w ir i ,  aresztowano 9 osób bez 
dowodów osobistych, które ukrywały się
oii wojska.

------ o------

P M  rniiM I j  i E l.
Na m ocy u s ta w y  z dn. 15 czerwca

1920 r. ¡Dz. U staw . B. P. z dnia 17. o. 
1 U20 r. Nr. 4S poz. 298) i w m y ś l  ro z
kazu" N. Spr. Wojsk. Oddz. i Sz tabu  Sok. 
Pob. i Ćzup. z dn ia  17 czerw ca 1920 r. 
Nr. 32106/8084/20-1, og łasza  się  pobór po 
p isow ych  roczn ika  1895 i 1902.

Objęci p ow yższym  popisowi roczni
k a  1895 i 1902 zam ieszkali  w m. Łodzi 
(prócz b. kom isarja tów  IX  i X) winni 
s taw ić  się na  Komisje -przeglądowe p n y  
P. K. U. 28 p. S. K. (S ienkiewicza 3,5)
o godz. 9-ej rano w n as tęp u ją cy m  po
rządku:

I. Rocznik  1895 Kom isja Nr. 1).
7 l ip c a  o nazw iskach  na l i te ry  B,

8 A. C. D, 9 F , 10 G, 12 E. H. Ch, 13 I. 
J, 14 i 15 K, 10 N, 17 L. Ł, 19 M, 20 0 .
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ś. f- p.

O B R I I B V t  f l ê p £
Szeregow iec 6 koinp. 4 p u łk u  S trzelców  W ielkopo lsk ich ,  po leg ł śm ie r
cią w a lecznych  p o d  w sią  Zabrodzie. N iech m u  ziem ia  le k k ą  będzie.

P, 21 R, 22 Z, 23 T. U, 24 i 20 S, 27 i
28 W.

Popisow i roczn ika  1805, k tó rzy  zło- 
fcy»i w PKU. p o d an ia  o ulgtj z art.  61 
Tym. Ust. o powpz. ob. sł. wojsk, ( jedy 
ny  żywiciel, opiekun). 29 l ipca  A. B. C, 
80 D. E, 81 P. G, 2 s ie rpn ia  H. Ch. I. J ,
8 K, 4 L. Ł. M, 5 N. O. P  T, 7 R. Z. U,
0 S, 10 W.

II. Rocznik  1902 (Komisja Nr. 2).
7 lipca  o nazw iskach  n a  l i te ry  A.C.

E, 8 i 9 13, 10 D. N, 12 P. O, 18 i 14 G,
16 H Ch, 16 1. J ,  17 i 19 K, 20 Z, 21 L. 
Ł, 22 M, 28 P , 24 i 25 S, 27 T. U, 28 R 
SrO i 3Xi W.

Popisow i roczn ika  1902, k tó rzy  zło- 
fcyli w PKU. p o d an ia  o u lgę  na zasadzie  
nrt. 61 T ym  Ust. o powsz. ob. sł. w ojsk  
( jedyny  żywiciel, opiekun). 81 lipca  A.
B, C, 2 s ie rpn ia  D. E. P. H, 8 G, 4 I. J  
L Ł. M, 5 N. 0 .  T. TJ. Z, 7 P. K, 9 S,
10 W.

Uwaga: 1) P o d an y  wyżej p o rz ąd ek  
s taw ienn ic tw a  pop isow ych  roczn. 189§ i 
1902 w inien b y ć  bezw zględnie  d o trzy 
m any.

2. Popisowi roczn ika  1895 s ta ją  na  
Komisję I rzeg lądow ą Nr. 1, popisowi 
roczn ika  1902 na Kom isję P rze g lą d o w ą  
Nr. 2.

8 Popisow i u b ieg a jący  o odrocze
nie s łu żb y  wojskowej z a r t :  Cl, 64 i 70 
T. Ust. o Powsz. ob. sł. wojsk, winni: z 
art.  61 (jedyny żywiciel) z łożyć (zapo- 
kw itow aniem ) podan ia  u  Oficera E w in- 
dencyjnogo p rz y  PKU. 28 p. Strz. Kan. 
(S ienkiewicza 8,5 p a r te r i  najpóźniej do 
dn ia  7 l ipca r.  b. Po d n iu  7 l ipca p o 

dan ia  p rzy jm ow ane  nie będą .  b) Na 
Komisji P rzeglądowej m ieć  p rz y  sobie 
w szy s tk ie  w ym agane  d o k u m en ty  s tw ie r 
dza jące  p raw o  do ko rzy  s ta n ia ,  u lg  p rze 
w idzianych  art.  61 T. U: (w yciąg  z k s iąg  
ludności, m e try k i  u rodzen ia  dzieci i t. p.) 
b liższych  inform acji co do w y m ag an y ch  
w k ażd y m  poszczególnym  w y p a d k u  do
kum entów  zas ięgną  u  Oficera E w id en 
cyjnego P. K. U. p rz y  sk ład an iu  podań.

Z Art. 64. a) uczniow ie i ak ad em icy  
w inn i m ieć zaśw iadczenia ,  iż są  s łu ch a 
czami danego zak ład u  naukow ego; b) 
funkc jonarjuszo  policji zaśw iadczen ia  
Pow iatow ej K om endy Policji.

Z Art, 70 nauczycie le  szkół po 
w szechnych) zaśw iadczen ia  In spek to ra  
szkolnego.

4> ¡’opisowi rek lam o w an i przez  
odnośne władzo u rzędow e ''winni m ieć  
zaśw iadczen ia  w ładz o w n ies ien iu  przez 
nie rek lam acji ,  z podan iem  s tan o w isk a  
zajm ow anego p rzez  poborowego i k ied y
i do jak ie j  w ładz zos ta ła  re k la m ac ja  
wniesiona.

5) w szy scy  popisowi winni m ieć  
p rz y  sobie d o k u m en t  Osobisty p a sz p o r t  
z lo tografją )  s tw ie rd z a ją c y '  tożsam ość  
osoby popisowego. v

6) Komisje są  czynne od godz. 9 
rano  do 1 po poł. i od godz. 3 po poł. 
p rócz w torków  (Komisja Nr. 1) i p ią t 
ków (Komisja Nr. 2.) w któro to dnie 
Komisjo te są  d la  poborow ych  roczn ika
1895 i 1902 czynne ty lko  od 8 po poł.

oor,4-i
(—) LESIECKI. 

P p u łk o w n ik  i K om endant.

Zwycięskie odparcie ataków bolszewickich
imM M i iHittp

z dnia 28 czerwca.
Silne ataki nieprzyjacielskie na 

Daszą pozycję nad rzeką Czernicą 
eostały odparto ogniem karabinów 
maszynowych i artylerji.

Wzdłuż Berezyny spokój.
W rejonie Szacilek oddziały na

szej piechoty poznańskiej dokonały 
śmiałego wypadu na Jełań, gdzie 
rozbiły znaczne siły bolszewickie, 
biorąc karabiny maszynowe i jeń
ców.

Na północ od toru kolejowego 
Kalenkowicze - Rzeczyca bolszewicy, 
wprowadziwszy do akcji nowo do
borowe oddziały komunistów, zaata
kowały dwukrotnie miejscowości 
Borówką i Awtiucewicze. Przy od
pieraniu tych ataków i lokalnej kotr- 
akcji oddziały nasze zdobyły 4 ka
rabiny maszynowe i kilkudziesięciu 
jeńców.'

Na Prypeci energiczna akcja 
opancerzonej flotyli nieprzyjaciel
skiej.

Nad Uborcą walki na przedpolu 
naszych pozycji.

Po kilkudniowych daremnych 
próbach przejścia przez rzekę Słucz, 
udało się nieprzyjacielowi po za
wziętych walkach przerwać nasze 
pozycje i wejść liczną kawalerją na 
zachodnią stronę rzeki.

Na Podolu oddziały naszej pie
choty, pod dowództwem genereła 
Krajewskiego, rozproszyły koncentru
jące się do ponownego ataku na 
Starą Sieniawę oddziały nieprzyja
cielskie.

Bolszewicy ogłosili wiadomość, 
jakoby przy wycofaniu się naszym 
z Kijowa, zostały zniszczone jedna z 
cerkwi, oraz elektrownia miejska. 
Na podstawie przedłożonych meldun
ków, stwierdza się, że wiadomość 
ta nie ma żadnych podstaw. Zni
szczony jedynie wszystkie mosty na 
Dnieprze ze względów strategicz
nych.

P erw szy  z a s tę p c a  »zefa s z tab u  ge
nera lnego

Kaliński, g en e ra ł  ppor.

-fe»

Na terenach plebiscytowych.
Krytyczne połażenia na Spiszu.
NOWY TARG, 28-go czerwca. (PAT) 

B uro prasowe Komitetu plebiscytowego 
•Spisko-Orawskiego donosi:

Położenie na Spiszu staje się kryty
cznym. Wczoraj — w niedzielę, żandarmi 
czescy siłą wyrzucili naszych z Krypsia, 
Laps i Rzepiska. Dnia poprzedniego ogło
szono, i ?  na terenie plebiscytowym nie 
wolno nikomu agitowsć. Władze gminne 
usuwają na włsssną rękę przybywa ących 
na teren plebiscytowy działaczy polskich. 
Ze strony czeskiej czynione są przygoto
wania, aby zc Spima uczynić w każdej 
chwili bramę wpsdową dla wojsk koncen
trowanych io ło  Kesm-rku.

T cro r  niemiecki p a f i p j e  s ię  na nowo*
OLSZTYN 28 czerwca (PAT). Teror 

n i :'.niecki w stosunku do  luduości poi- 
skicj na terenie plebiscytowym rozpoczął 
się na nowo po parutygodniowej przer
wie. Napady na Polaków po miastecz
kach, wsiach, a nawet w wagonach kole
jowych stały się zjawiskiem powszech
nym. Najniebezpieczniejszą linią dla Po
laków, na której zdaizają się najczęściej 
napady, jest linja Działdowo Olsztyn.

Na każdej stacji tej linji bandy o- 
pryszków niemieckich napadają na Pola
ków, bijąc i kalecząc każdego Poisks, a 
nawet cudzoziemców, których o polskość 
p o s ą d z a j .  '  Z;:any jest jnep^d na tej linji

na irsii^ną Ludwikę Cz vtoryską, panią 
Savon i księdza G o ’OÎewskieg ■. Tu na- 
padliiętu także na 4 studentów techniki 
Mazurów; tu napadnięto na 2 Polaków, 
urrędnikow Konsulatu, jadących z Nabor- 
fcp. Szczytem bezczelności niemieckiej są 
napady na linji kolejowej Oisztyn-Dział- 
dowo, ua kur erów dyplomatycznych Kon
sulatu polskie jo.

Mimo okazywania dokumentów, 
stwierdzających cf.c alrią ich funkcję, na
pastnicy zabierają i drą dokumenty, bi
jąc i kalecząc ich whśMcieli.

— — o — —

Generał IwaszRiawicz dymisji 
nis otrzymał.

WARSZAWA 28 czerwca (PAT), Nie
które dzienniki warszawskie i prowincjo
nalne pomieściły wzmiankę, jakoby gen. 
Iwaszkiewicz o trzym ał dymisję. Ze źró
dła wiarogodnego komunikują nam, iż 
wiadomość ta je^t z gruntu fałszywi, gdyż 
gen. Iwaszkiewicz po ukończenia operacji 
na Ukrainie otrzymał urlop, o który już 
poprzednio prosił, ze względu na stan 
swego zdrowia. Po ukończeniu urlopu 
geu. Iwaszkiewicz wraca na front.

Z ß«dy f i â t o i s f e
WARSZAWA, £8 czerwca (PAT). Na 

posiedzen:u dnia 27 czerwca Rada mini
strów przyjęła między innemi projekt u s ta 
wy o utworzeniu zapasu ziemi na parce
lację i osadnictwo, projekt ustawy w przed- 
m.ocie utworzenia Banku- rolniczego, pro
jek t  ustawy, przyznający Gió.wnemo Urzę
dowi Ziemskiemu sumę miljarda marek na 
parcelację i osadnictwo, projekt ustawy o 
kredycie gwarancy.nymS dla instytucji go
spodarczych. Ponadto Rada Ministrów 
przyjęła wniosek ministra Kolei przyzna
nia urzędnikom i funkcjonariuszom pań- 

" stwowyni 502-ej z n ż k i  opłat na przejazd 
kolejami na całym obszarze Rzeczypospo
litej.

Koalicja w pełnym komplecie 
a  Krasin

CHORSEA 27 czerwca (PAT). Pełne 
posiedzenie reprezentantów p,mstw soju
szniczych z jednej .strony, iaś  Krasina z 
drugi?) strony odbyto s:ę wczoraj. Poraź 
p.arwszy wziął po stronie aljantów udziił 
w posiedzeniu raprezentint Japon,i, re
prezentowane były Anglja, Franc a, Wio
chy, Bdgja i Japonja.

Z delegatów rosyjskich byli Krasin, 
Nogin, Kiiszko i Rostonski. Posiedzenie 
trwało kilka godzin.

Co las odpowiedzieć Krasi ?
LONDYN, 28 czerwca. Jak wiadomo 

delegaci Anglji, Francji, Wioch i Belgii 
upełnomocnieni przez Najwyższą Radę go
spodarczą do prowadzenia pertraktacji w 
celn wznowienia stosunków łundiowycb 
z Rosją, postanowiło przeetłożyć Krs si no
wi szereg zapytań, na które odpowiedź Bę
dzie decydująca w kwestji prowadzenia 
dalszych rokowań. Pytania te są nas tępu
jące:

1) Czy handel z Rosją, zarówno wnóz, 
jak wywóz, ma się odoywać pod kontrolą 
sowietów.

2) Czy konstytucja .federacyjnej Ro
sji warunkuje podział władzy w kwestjach 
ekonomicznych między poszczególne rzą
dy, czy też jedna tylko Moskwa ma pra
wo zawierać wszystkie tranzakcje han 
dlowe.

3) Jakie gwarancje zabezpieczają speł
nienie punk ów, zawartych w kontraktach
i wypełnienie koncesji.

Zamiary Lloyd Geergs'a .
KOPENHAGA, 28 czerwca. —  

Korespondent „Politiken“ donosi, że 
Lloyd George dąży wszelkiemi siłami 
do stworzenia modus vivendi z 
Rosją, a w ięc i do uznania pod tą 
czy ową formą, obecnego bolsze
wickiego rządu. Postanowienie jego  
jest tak niewzruszońem, — że w  
razie dalszej zasadniczej opozycji 
Francji, Anglja nie zamierza w  
przyszłości zajmować się odbudową 
Europy i idąc śladem Ameryki od
osobni się od kontynentu.

H ieószew icy  nadal przeciw  bolszew ikom .
PARYŻ, 28 czerwca. Szereg wybi

tnych mieńsz«»wi!;ów, znajdujących się w 
granicach Rosji sowieckiej, zaprzecza .w 
najbardziej kategoryczny sposób na łsm ich 
«La Republique Russe" o rzekom e«  ¡wzię-

cłu udziału w rządzie b ;iszćwickim prze* 
Martowa i Dana. Wszystkie podobne wie* 
ści rozprasza .azjatycki dyplomata* Litwr* 
uo*.

Vsf&n zaufan a dii p a ty k i  z ig r t t fe z iR t l  
Francji.

PARYŻ, 28 czerw ca.. (PAT.) 
Radjo. Izb?t deputowanych we Francji 

. przyjęła oświadczenie Milleranda o 
polityce zagranicznej 478 głosami 
przeciwko 83.

.Tajsijnicze p r z f i s f e w a n i i  s K j a l i s t o ^  
niezaisisłycii w _ i k r ó s z e i h .

BERLIN, 28' czerwca. Z Monachjtiai 
donoszą, ta  na tajnem posiedzeniu accje- 
listów niezawisłych uchwalono p rz y ^ o to  
wanie generalnego strajku w całych Niem 
czech. Postanowiono, aby wstrzymać pra- 
c ;  w*e wsiystkich przedsiębiorstwach uży
teczności pnblicznej, Kło nie b idz ie  się 
chciał stosować do zleceń strajkowych, 

x będzie rozstrzelany (!?}. Ha uwag* jedne
go z członków partji, że wstrzymanie w o
dy będzie szkodliwe dla chorych, odpo-

i wiedział przewodnicsący, i& można będzie 
poświęcić k lka tysięcy ludzi tam, gdzii  
chodzi o dobro proletirjatu.

We|na s reek c -fa rg ek a .
PO LD H U , 28 czerw ca .  (PAT.) Radio. 

W ojasa  greęfcic w okolicy łsmidtr od
par ły  fw a i to w n e  a tak i  ar.-nji Kemcia, 
b io rąc  przylern 603 j a i r ów. F lo ta  
o s trze liw efa  pozycje  tu rcck ie ,  zadając, 
tur 'com  s t ra ty  w v n o »rące  okołr) t / s i ą c a  
zab itych . Da'.czs posiłki ’angie lsk ie  wy
ruszyły  z Mafty do K ona tan tynopo la .

F rz fg aęb f ie ie  t i r s e k io .
KON ST ANT y  NO P O  L, 28 czerw ca. 

(PAT.) H ó vjs . P o w o d zen ie  a r r r j i  g re c 
kiej o ra z  cofan ie  alę tu re c k ic h  o d 
dzia łów  nac jona lis tycznych  w y w o łb ł/  
w rażen ie  p rzygnęb ia jące  w praaia  tu 
reckiej, k tó ra  przyznaje , i i  po łożen ia  
s ta je  się poważno.

Zajęcia Ośgkissku.
PARyŻ, 28 czerw ce .  (P A T )  Radjo. 

W ojska greckie  zaję ły  Sfirua D s ra  C iwe- 
T c h a u o is  D agkiosk  pom im o silnego o- 
poru  nit-srzyjaciela, k tó ry  jed n ak  w 
k o ń cu  c o f k i ę .

Agitacja za paż?(!zką w f tm iryc t .
WILNO 26 czerwca (PAT;. W s«U 

Rady miejskiej odbyło się z«brani<a orga
nizacyjne L-j-.nitetn ptjlęk-iej pożyczki w. 
Amerycp. K 'm ite t  ten ma za zadani? pro
pagowanie potyczki w tym kierunku, by 
iudn ść miejscowa, posiadająca krewnych 
w Ameryce zachęcała ich do nabywania 
polskiej pożyczki dolarowej, v

----- -o------  ©

Skrzynka da listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

Prosimy o łaskawe uwiesaczeaie na
stępującego w poczyinon* p iśn ie  Pańskim«

Nauczycielstwu byle' 2 szkoiy f*bry- 
cznej T>w. Ai>.c. Karola Scbcibkra  w Lo
dzi, przy ulicy Bocznej Nt 5, grozi wyru
gowanie z mie?zka£, za któro od dnia 1 
września 1917 r. r tgnlarnie płaci k#racT- 
ne. Wzmiankowana firma nie z fad ia  się 
na przedłużenie terminu wypr«w*dzki do 1 
czasu dogodaiejsz tgo dla naiiccycieistwa, 
skierowała sprawę tę d« S^d« Poksju, 
który— pomimo dekratu o eefc-jnie loka
torów— wydał wyrok: eks» i» ji  s in i t io  1 
lipca r. b. z rygorem natychmiastowego 
wyrugowani*.

Jeżeli Sąd Okręgowy, d« którego po
dano apelację w sprawie skasawacna try- 
roku I instancji, nie wejdzie w poł*tc::ie 
poszkodowanych, trzech naaczyciili z :c- 
dzinsmi i trzy nauczycielki, z klérych 
niejedni p r tca ją  na niwie pedagogicznej 
w naszem mieście niemal 30 lat, v  csłym 
zaaczeniu tego wyrazu znajdują się bez 
dachu. Po dziewięciomiesięcznym darem
nym poszukiwaniu mieszkania niżej pod
pisani, obecnie zajmujący stanewiska na
uczycieli powszechnych szkół miejskich, 
zwracają się do szanownego ogółu społe- v 
czeństwa z uprzejmą prośbą o łaskawa 
wskazanie wolnych mieszkań na warunkseb, 
odpowiadających ich uposaienip.

Z poważaniem:
Rozgoryczona nauczycielstwo. 

Vódź. dnia 27 czerwca 1920.
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W krótce p rzyje żd ża  do Łodzi na szereg gościnnych występów 
te a tr fa r s , parodji, wodewilów i operetek p. n.

Personel stanowić będą: p. p. Józefina Bielska, M a rja  Bańkowska, Jadwiga Bukojemska, Maija G e lla , Hali
na Jakszówna, Salomea Rutkowska, Marja Wroczyńska, Janina Zembianka, Kazimiera Złoczewska, oraz 
p. p. Faiiks Bańkowski, (baletmistrz), Jan Bielicz, Mieczysław Dowmunt (reżyser) Wiktor W3o!ł, Franciszek ftlatu- 
izewski, Władysław Ostrowski, Wincenty Rapacki (syn reżyser.) Adam  Rapacki, Wnuk, Janusz Sarnecki 

sław Skonieczny. Kierownictwo artystyczno spoczywa w rękach Kazimierza Wroczyńskiego.
„Czaray kot“ przywozi ze sobą własne urządzenie sceniczne z własnym systemem kotarowym. 

® s s o 5s o ^ t«ć>3:37- ' w  n a s t ę p n y c h .  o g : £ o s z : e n i a o ] x

t >1 y/*i

Ani je d n a  chw ila  życ ia 1 O H S l I f i O

(S r« k « p ir ) .
T y i k o  J e s z c z e  k i l k a  d n i .  Motto* Nic upłynie  bez użycia.

Najnowszy dramat według słynnej powieści Jolanty Klar e s  p. t.

„Zdobywca serc niewieścich“
Współczesny dramat życiowy w  6 wielkich aktach.

P o czą tek  przedstaw isA  o 3.

t e

Najnowszy obraz 
osnuty na tle ży
cia w Tyrolu p. t.

T y lk o  J e s z c z e  2  aSsail

i Ł U  S  O W  N 0  i
F H  PASTERKA“

P o czą tek  p rzed staw ień  es 3.

Wielki dramat 
życiowy w 6 

aktach.

Wesoła humoreska 
duńska.

CO
c i  
< £  ■ 
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Od w torku 29 czerwca i w  dnio następne;
P ro g ra m  d!a m ło d z ieży  ilosw olony . P rogram  dla m ło d z ieży  d ozw sion y .

r  4 O■3 g  
Ji 3 5
^  M  I  
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Tryskający humorem przewyborny kino-romans w 5-ciu wielkich aktach z życia wielkomiejskiej arystokra
cji, nadzwyczaj bogata wystawa, znakomita gra artystów, ij I A y  Ą  V  

W roli tytułowej: Ulubienica Sz. Publiczności IVIlA"\ Iwi/A i ,
STRE SZC ZEN IA  SCEN ICZNE: i )  „ Ja sn y  D w ó r“, 2) W ie lk i  ba l „TEO DORA“, 8) Na posadzie , 4) Kto sią  lubi ten  s ię

spo tyka ,  5) O dzyskana m iłość i odzyskane  szczęście.

Początek przedstawień o  godz. 5 po poi. w niedzielę i święta o  godr. 3 po  poł. Ostatniego przedstawienia początek o  9.30.
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O S l i O S E E H I E .
Wydział Zdrowotności Publicznej podaje do 

wiadomości, że mieszczący przy ul. Pańskiej Nr.
115 Miejski Zakład dla ambulatoryjnego leczenia 
świerzbu został przeniesiony na ul. Szkolną Nr. 11 
i otwarty zostaje na potrzeby ubogiej ludności 
m. Łodzi poczynając od dnia 30 czerwca 1920 r.
Leczenia świerzbu dokonywa się bezpłatnie.

l U a g i s t r p t .

Wydawca; Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodżi,

Ogłoszenia drobne.
A .  A .  A .  S zko ła 
kroju 1 szycia
nej U ozenicy  Paryskiej A kadem jł 
Kroju, Apolonjl KopydłowskieJ 
Ł ó ó i, P io trkow ska 154. N auka 
kroju, szycia, prasowania 1 mode
low ania za « płatą od mk. 50 m es.
Ucienlce otrzymają Świadectwa.
Zapisy od 10—1. Sprzed iż faso* 
nóv papierowych. 1693—1 gua

. I ^ w ie  rnagl. do śprzedama m  p<
w w ó z  P>o> stan tvn ów ska ^9. Łodzi.

Antoni Kłys zagubił pas-port 
paszport niem iecki, w ydaoy w 

gm . Łagiewniki.__________1996—9

Edu.m id Jurjębow skl zagub ił 
kartq węglowy, w ydaną w 

Łodzi. 2001— 1

Izrael Jakób zagubił p a szp o rt 
niemiecki, w ydany w  Ładzi. 

_________________________ 1993 - 3

Moszek W idiióskl zagubił do
wód osobisty , w ydany w 

Lodzi. 1998—3
s)msn W iktor zagubił past- 
p o rt familijny, w ydany w  

1 9 9 5 -3

M i i s z y n ia ta  lu b
n i a t k a  (chrześcijanin) pi

szący b a r d z o  « ¡ e g ! »  na ma
szynie (system  .O rzeł*) znajdzie 
stało zajęcie w  oddziale łódzk im  
P olsk iej A geacjl Telegraf czi.ej 
w Łodzi, Omach W ojewództwa 
u l. Zawadzka 18, I p iętro . Zgło
szenia ustne pod wskazanym a- 
dresem przyjm uje sią codziennie 
m iędzy 10 a 12 rano. 1986—2

S tanisław  Kołow aclk za^udił 
k a r tę  w ęglow ą, w ydany w  

Łodzi. 1 9 9 7 -1

Wolt iimilja a jg n b iła  Kartą wę
glow ą, w ydaną w Łodzi, 

a gii ą t całopiec ¡b letni Z y
gm unt Kęska brunet, oczy 

piwne w zielonyck apodn acK. 
szarej marynarce 1 czapce. Kto 
b y  wiedział gdzie się znajduje 
niech zamladoml rodziców Prz^- 
dza ln iana  20, Kęa a.______2003-1

Zag inął paszport n le m ie c ti. 
w ydany w Ł .,dzl na imie A- 

nleii Landsunów ny. 1987—3

Żurawski Józef zagubił le g i t \ » 
mację chlebową, wydaną 

dwie osoby. _ _ _ _ _
na

Tk)CiOno w drukarni P raca"  Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ

/


